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Cewarzystwo 


Aha 


k - Społ iza Akeyjna 

? w Warszawie, ul. Czackiego 2 (Gm własny) tel. 250-82, 
f z kapitałem zakładowym Mik. 10.000.000.— 

hę t.000.000.— 


i organizacyjnym zy 


rozpoczęło swą działalność i przyjmuje: 


do ubezpieczenia od ognia 


wszelkiego rodzaju nieruchomości i ruchomości fabryczne i miejskie, oraz nieru- 


chomości i ruchomości rolne 


O rozpoczęciu działalności w dziale ubezpieczeń transportów nastąpi od- 


dzielne zawiadomienie. 


Towarzystwo posiada kontrakty z najpoważniejszymi Towarzystwami Rea- 


sekuracyjnemi krajowemi i zagranicznemi. 


Reprezentantem Towarzystwa w m. Łodzi na fabryczny okręg Łódzki mia- 


nowano firmę* 


„Oskar LUNGEN i S-ka”, l. Andrzeja 2. 


Na kierownika biura zaangażowano 


p. Teofila Urbankiewicza. 


T-wo Ubezpieczeń „UNIA 


Dyrektor Zarządzający: Witold Nekanda—TREDLA. 


NEED SPAĆ 


Lawieszenie rokowań polsko- litewskich. 


Opinja delegacji litewskiej. 
(Telef. od naszego warsz, koresp). 

Jak wynika z poniżej podanej depeszy ro- 
kowania npolske-litiewskie zostały zawieszone. 
W sprawie tego zawieszenia rokowań przede 
Btawiciel agencii „Polpress' rozmawiał z pres 
gkesem dełegacji litewskiej ks. Stangajtysem. 
Men oświadczył, że poworem zawieszenia mo- 
kowań jest rozbieżność zasadniczego stano- 
wiska pomiędzy rządem polskim a delegacja 
litewską. Oelegzcja litewska uważa za sło= 
sowne rozstrzygnięcie przedewszwst:jem kwe= 
Stii terytorjalnych, zaś rząd polski chciał sy 
rozstrzygnąć przedewszystkiem sprawy stos 
punków handlowych i wojskowych. Delegacja 
litewska wobec tego musi porozumieć się beze 
pośrednio ze swoim rządem, by otrzymać 
Stosowne iastrukcje. 


komuaikat 


WARSZAWA. 3 
Konferencja polsko 
ewołana na skutek 
narodów, aby 


pa 
Kł. 
czenia do swoich terytorjów wystąpień 
na niekorzyść Polski, udzielenia Pol- 
sce wolnego transita do morza i za- 
warcia z nią konwencji ekonomicznej 


urzędowy pols 


(PAT) 
zostala 
rowienia Ligi 
sprawa pranie terytor- 


stycznia 
litëwska 


nos! 
ve 


jum, które hędzie przedmiotem kon-]zagwarantowania ludności polskiej 
suitacii, zostula określona przóz bez=|autonomji personalnej, oparcia usta- 
| poeścednie pórozumienie się rządów |wodawstwa państwowego Litwy na za- 


zuinteresowańych, jak również kwestja| sadach szerokiej decentralizacji dają- 


TRE TY ZEW 


| 


— a o O OO e 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


, - Adres Redakcji i Administracji: al Redaktor, lab jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 poż 
na numeru pojedyńczego mrk. 5. z Piotrkowska 106. Telefon 190, | Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


stwierdziła, że projekt ten nie usuwa 
konieczności rozstrzygnięcia sporu te- 
rytorjalnego przez konsultację popu- 
larną, którą rząd polski uważa za naj- 
sprawiedliwsze załatwienie sporu i ze 
swej strony zaproponowała nawiąaanie 
stosunków dyplomatycznych oraz omó- 
wienie porozumienia, kióre miałoby na 
celu uregulowańie obecnych 8tosun- 
ków połsko-litowskich bez przesądze= 
nia zagadnień terytorjalnych. Jedno- 
cześnie z tem delegacja polska zapro- 
ponowała przystąpienie do omówienia j 


granie terytórjów spornych. W obsa- 
dach nad tą ostatnią kwestją delega- 
cja litewska oświadczyła kategory- 
cznie, że nie zgadza się na poddanie 
konsultacji stolicy Litwy i jej ekono- 


micznego i kulturalnego ośrodka Wil- 
na, całego terytorjum położonego na 
półnóc od linji demarkacyjnej Merecz, 
Orany, Bestuny i Mołodeczne, Zadaj 
natomiast poddania plebiseytowi na-| 
stępujących ziem powiatów: Dziśnień- 
skiego, wileńskiego, pużańskiego, sło- 
nimskiegto, “nowogródzkiego, wołkowy- 
skiego oraz części powiatów białostoc- 
kiego, sokalskiego, suwalskiego, wscho* 
dniej części powiatu augustowskiego. 

Delegacja polska kategorycznie 
przeciwsiawiając się jakiemukolwiek 
wyiąezeniu Wiina i Wileńszczyzny z 
granic. terytorium spornego, żądała 
przeprowadzenia konsultacji tylko w 
terytorjach zajętych przez wojska gen. 
Żeligowskiego, w terytorjum zajętym 
przez wojska litewskie, które przed 
ostatnią ofenzywą bolszewicką było 
zajęte przez wojska polskie, rezerwu- 
jąc sobio prawo do poczynienia ewen- 
tualnych korektur w tych miejscowo- 
ściach powiatów kowieńskiego, wilko- 
mierskiego i jezirańskiego onaczonym 
odsetków ludności polskiej, które znaj- 
dowały się pod administracją litewską 


tej konsultacji W toku rokowań de-|cej możność tworzenia”w państwie |również przed ostatnią ofenzywą 80- 
lesacja litewska oświadczyła Że wjlitowskim administracyjno-terytorjal- | wieeką 

Łhsadzie zgadza sią na przeptowadze-|nych jednostek stosownie do woli lu-l Vobec zasadniczych sprzeczności 
nic plebiscytu zgłasza jednakże pro-|dności i'do jej aspiracji narodowych, w stanowiskach zajętych przez obie 


lexi bezpośredniego porozumienia się| przyznanie jako większością w 
zwy i Polski bez uciekania ; do) scowościach o ludności mieszanej praw 
piobiseytu. Projekt ten Żądał z jednej |równych ze wszystkiemi instytucjami 
Arany uznania suwerenności pańs(twa|samorządowemi i państwowemi o eha- 
"vwskiego i przyznania mu terytorjum|rakterze miejscowym, „dzielenie am- 
Y granicach wyznaczonych w traktacie | nestji politycznej polakom obywatelom 
f cwsko-bolszewickim z dnia 12 lipca przeciwko 
bad” r. dopuszczeniem korektu na 
pdstawie specjalnego porozunienia. 

drugiej strony proponuje zobowi- imu litewskiego 
inis się 


sip 


Litwy, którzy występowali 
ń prawom państwa litewskiego oraz prze- 


7 
Ło 


Litwy do niow Ban pod kontroią specjalnej komisji 
trojnie przeciw 


Polsee i miedopusz-4 


miej- | delegacje, bezpośrednie porozumienie 


w tej sprawie stało się niemożliwa i 
delegacja polska oświadczyła, że rząd 
polski, który zgłosił już swe stano- 
wisko w sprawie granit terytorjów 
spornych w Lidze. narodów, będzie z 
zupeinem zaufaniem oczekiwał decyzji 
tej ostatniej. Propozycja delegacji 


prowadzenie dodatkowych wyborów doj polskiej dążąca do nawiązania gtosun- 
terytosjam spor-| ków dyplomatycznych i zawarcia po- 
| rozumienia, 
W odpówiedzi delegacja polska | uregulowanie. wsajemnych stosumków 


które miałoby na celu 


> | 


iy grażać bezpieczeństwu Rosji; 


z Polg Negri, Jenny Hasselquist, Egede Nissen, 
Pawłem Wegenerem, Harry Liedke i Ernestem 


będzie największą aktrakcją obecnego sezonu w 


„CASINO“, 


ym PEETI W "zz Pęd LJ 
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IGNIS": 


Wydawnictwo „Ig nis“ posiada na sk 
Księgarnia Ludwika Fiszera, Piotrkows 


Wszyscy mówią 0 gę 


bez przesądzania sprawy terytorjalnej | delegacji litewskiej, a mia 
została przyjęta przez delegację litew- | zes dr. Sztangaitis i ks. pre 
ską do wiadomości i ma być zakomu- | gufis, udała się do Kowna dla po 
nikowana rządowi litewskiemu. Na razie | mienia się ze swym rządem. 
konferencja została zawieszona. Część 


- Qświadczenie Litwy środkowej, ` 


(Tel. od naszego koresp. warsz.) 


Sztab obrony Litwy środkowej ogłasza komunika, w kt 
oświadcza z powody wymiany not między Rosją sowiecką, że 1) Į 
środkowa nigdzie nie graniczy z Rosją sowiecką, przeto nie moj 
2) Litwa środkowa nigdy nie znaj 
się w stanie wojny z Rosją sowiecką i uznaje za obowiązujący dl 
preliminowany pokój ryski; 8) rząd Litwy środkowej oświadeża, 
terytorjum Litwy nie znajdowały się i nie znajdują sią żadne 4 
rosyjskie antysowieckie. 


EIA MI 


Przed plebiscytem Górn: jąskiem. 


Nota rzą'lu polskiego do konferencji ambasado 
0 ustanowienie terminu plebiscytu górnośląskieg 


PARYŻ, 3 stycznia. (Kast-Express). Polski minister 
nomocny w Paryżu hr. Zamojski wręczył p. Cambonowi, 
zydentowi konferencji ambasadorów, notę rządu pols} 
w sprawie plebiscytu na Górnym Sląsku. btwierdza on 
konferencja ambasadorów w nocy z dnia 27 grudnia 
kreślą fakt, że wszystkie kwestje zasadnicze, które był 
wodem opóźnienia plebiscytu, są ostatecznie rozstrzy 
Rząd polski dowiaduje się jednak, że ustalenie regul 
głosowania ulegnie nowej zwłoce. Wobec tego rząd 
zwróci się do konferencji ambasadorów z prośbą 0 
całego swego wpływu w komisji plebiscytowej w 
w celu jaknajszybszego ogłoszenia tego regulaminu ji 
nowienia daty plebiscytu. 


o 
o 


Regulamin głosowania plebiscytowegi 


Według źródeł niemieckich. 


Bytom, 3 stycznia. (Pat). Wed- 
lug informacji z kół miarodajnych 
komisja sojusznicza w Opolu ogłosi 
niebawem regnlamin głosowania ple 
biscytowego na Górnym Śląsku. 
Donosi o tem także „Breslauer Zei- 
tung“ i przytacza nawet szczegóły 
z tego regulaminu. Nie jest to wia: 
domość nrzędowa należy więc ją 
przyjąć z zastrzeżeniem. Uprawnieni 
do głosowania mhją być podziełeni! 
na 4 kategorje, Do pierwszej zali»: 
czono tych, którzy urodzili sią ijwania, każdy bowiem 
mieszkają na G. Sląsku. Do drugiej|przy zapisywaniu się 
tych, którzy urodzili się na Górnym! łożyć odpowiednie do 


Sląska, ałe nie mieszk 
ciej, którzy nie urodzą 
Sląsku, mieszkał: 
stycznia 1904 m 
czwartej zaliczono 
szkali od pierwszeg: 
roka zostali jednak 
Sląska przez władz 
mieszkają poza obrębe 
biscytóowego. Podzia 
wano w celu prakty 
wienia list uprawnior 


p "ESA 


awniony OWEN nia głosować |cętnwa. Dnia 3 lutego o g. 6-6] 
zie w tej gminie, w której mie-| wjiaęzoram upłynie ten okres. Od 
al pierwszego października: 192016 Tntero przez 12 dni wyłożone 
albo też w gminie swego nro-f heda listy do publicznego prze- 
Tak zwane gminy dworskie] „jaqn wnoszenia reklamacji. Dn. 
e niżej 600 mieszkańców gło-|s marca o godz. 6 wieczorem u- 
é będą w gminach, do których | mpęwą termin rozstrzygnięcia re- 
r dworski przynależy, jedynie | qamacji. Dnie głosowania osobno 
¿sze gminy dworskie głosować aja mieszkańców a osobno dla e- 
4 osobno. migrantów podane bedą później. 
Dnia 10 stycznia b. r. mają 7 powyższemo wynikałoby, że 
utworzyć powiatowe koalicyj-| plebiscyt nie odbedzie sie przed 
komisje plebiscytowe. W dniach| połową marca, „Breslau Zeitung” 
10 do 14 stycznia mają się ü-fiako też inne pisma niemieckie 
rorzyć  parjtetowe komisje |twierdzą. że jeżeli szczegóły te 
iinne złożone w połowie z Po-|odpowiadają faktycznemu stanowi 
ków i Niemców. Od 14 stycznia|to Niemcom wyrządzono krzywde 
8 lutego trwać będzie okres]; złamano postanowienia traktatu 
jsywania się ua listy plebis-| pokojowego. 


in 


Kto informoje Ameljg o Gómym 


Na Górnym Śląska. 
Śląstn. 


Bytom, 3 stycznia, (PAT) — 


zienniki miemieokie donoszą z k 
erlina, że rząd niemiecki obra-| Bytom, 8 stycznia (Pat). Jak 
wał we czwartek i piątek nad|opinja angielska informowana jest 


jednostronnie i mylnie o stosun- 
kach górnośląskich świadczy za- 
mieszczona w „Mancheste Guar- 
djan* korespondencja p. Bouton, 
która została wydalona przez ko- 
misję koalieyjną z terenu plebis- 
oytowego G. Śląska za agitację 
komunistyczną. P. Routou, zupeł: 
nie otwarcie acitował za polącze- 
niem się komunistów sgórnośląs- 
kich z komunistami niamieckimi. 
W korespondencji p.Boutou twier- 
dzi, że na G. $ląsku panują strasz- 
ne stosunki. Każdy podejrzany 
o sprzyjanie Niemcom narażony 
jest na teror polski szykany fran- 
cuskie. Pretensje polskie mie są 
uzasadnione. 


jpowiedzią na ostatnią notę kna- 
ji w sprawie głosowania na 
nym Sląsku. Wysłaną zosta- 
p nota protestojąca do rady am- 
kadorów. Odnośna depesza-u- 
jeyza jednak, że głosowanie e- 
rrantów odbędzie sią osobno, 
rząd niemiecki nie posiada 
ecznych środków, aby temu 
obiedz. Opór bierny byłby bez- 
owy. 
Bytom, 8 stycznia, (PAT) — 
zwyczajny sąd koalicyjny w 
Ju skazał na półtora roku wię- 
ia owego niemca, który w 
gówku został przychwycony z 
nsportem amunicji i broni, któ: 
hoiał przewieźć poza linje de 
ajna. 


chorąswiami przybyła na miejsce 
zgromadzenia, zastała trybunę dla 
mówców zajętą przez stronników 


poliiyki polskiej 


obu partji komunistycznych. Za- 

nasz. warsz. Kor.). nim niezawiśli socjaliści mogli 
i zabrać xłos, zaczęli przemawiać 
wiądujemy się obecny komuniści, przyczem doszło do 


Stanów Zjednoczonych pan 
opuszcza swój urząd w 
źgzych dniach i wyjeżdża do 
Jugtonu. Powodem, ustąpie- 
st to, że pan Gibson należy 
ronnictwa demokratycznego 
jstał mianowany na urząd 
prezydenta Wilsona. 


gwałtownych scen i bijatyki, Nie- 
zawisłym udało się wprawdzie 
dojść do głosu, ale wśród wrza 
wy, nie można hyłó słyszeć prze- 
mówienia, — Niezawiśli musieli 
wreszcie opuścić miejsce zgromą- 
dzenia, 


Położenie rozbitków wranglowskich. 
Londyn. 3 stycznia, (PAT) — 
„Daily Froniele* donosi z 
że położenie 24 tysięcznej 
armji gen: Wran la ma Giz= 
lipoli jest bardzo Kkrytycz= 
ne. Głód i tyfus grasnją w za- 
straszający sposób. Zachodzi o- 
bawa, że wojska ie zbuntue 
ją się i udadzą się do Ma» 
tej Azji, celem połączenia się z 
wojskami Kemala paszy. 


natyfikacja pokoju holszewicko- 
finlandzejego. 


Helsingfors, 3 stycznia. (East 
Express). Wymiana dokumentów ra- 
tyfikacyjnych między Sowdepją a 
Finlandją nastąpiła w Moskwie 
dnia 22 grudnia r. ub, Pokój 
między obydwu państwami obowią- 
zywać zączął od 29 grudnia r. ub. 


ayi 
skit 
ja anstrjacka komisji od- 
wań we Wiedniu udziela 6 
nej zwłoki dla odstem- 
obligacji byłej monarchji 
ej. 
a ta przysługnje wszyst- 
htwom sukoesyjnym. 


rki polskiej w Gdańsku. 


k, 3 stycznia, (Pat), 
polską dziś notowano w 
e 10.5-8. Przekazy na War- 
10 i pół. 


miert Bethmana Rollwega. 


URLIN, 3 stycznia. (PAT) 
y z pierwszogo na dru- 
stycznia zmarł w Berli- 
zapalenie płuc były 
z Rzeszy niemieckiej 
n-Hoilweg. 


W Borlinie. Mowe powstanie na Nrymie, 


Genewa, 8 stycznia. (Kast-Exp.). 


} 2 stycznia. „ (PAT). Wychodzący tutaj dziennik komuni- 
jiezawisłych socjalistów 


styczny „Rewolucjonnaja zwiezda* 
donosi jakoby na Krymie wybuchło 
powstanie tatarów. Powstańcy ta- 
tarscy nawiązali kontakt z odziałami 


a dziś przed południem 
aanifestację protestującą 
białemu terorowi na 
Kiedy grupa manife 


zerworemi i czarnemi | Machno, operarującymi w okręgu! 
Ee FEDERER CHEM | Fkaterynosławia, | 


| 
L | 
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Wojna angielsko-jrlandzka. 


Londyn, 3 stycznia, (Kast-Exp.), ; 
Wskutek zasadzki, dokonanej prze- 
ciwko poliejj w Middleton, angiel- 
ski zarząd wojskowy miasta Corck 
postanowił zrównać z ziemią 7 do 
mów, położonych najbliżej miasta, 
w którem urządzona była zasadzka. 


W) | 
, 


śsch w roli 
enty pełne serca, 
chciałby płakać, 
i, pajac z duszą. 
jącym potworem, 
każdemu śmier- 
cia, jakiem jest 
ubitsch — Max 
Trudno coś wię- 
| zieć, 


Dublin, 3 stycznia, (Pat.) Ha 
vas. W miejscowości Oarricked 
w hr. Mohamghan patrol policji 
angielskiej - wpadł w zasadzkę. 
Jednego połtcjanta zabito, 8 ra- 
niono. 


Aten:į 


Wtorek 4 stycznia 19 


Maglja honi swych kapitałów. 


Praga, 3 stycznia (Pat.) Radio 
Według Trybuny prży rokowaniach 
toczących się w Londynie z czes- 
ko-słowackim ministrem handlu 
FHotoweczem ze strony angielskiej 
postanowiono żądanie aby znajdu- 
jąca sią w Czechosłowacji włas- 
ność angielska została zwolniona 
z sekwestru oraz, aby nie ulegała 
ona przepisom © podatku od ma- 
jątku i od przyrostu wartości, 


Włochy i Jugosławia przeciwko 
Węgrom. 


Londyn, 3 stycznia, (Kast-Exp.), 
Korespondent wiedeński „Daily He- 
rald* donosi, iż pomiędzy Włochami 
a Jugosławią zawarto układ dodat- 
kowy do traktatu w Rapallo. Układ 
ten nie został ogłoszony, Przewi- 
duje ón przedsięwzięcie wspólnej 
akcji obu kontrahentów przeciwko 
Węgrom, w razie powrotu na tron 
Habsburgów. 


Włochy i Turcja. 


Kwestje bilskiego Wschodu, doty- 
czące uregulowania tamtejszych stosun- 
ków, podziału wpływów poszczedólnych 
państw i ewentualnych zbrojnych oku- 
pacji, zajmowały zawsze umysły wło- 
skich mężów stanu, zamierzających w 
braku obszerniejszych kolonji, mieć przy- 
najmniej w obrębie swego wpływu naj- 
dalsze wybrzeża Sródziemnego morza. 
Studjowanie tych spraw było zawsze za- 
daniem przedstawicieli włoskich na 
Wschodzie. Jednym z tych, którzy po- 
święcili temu problematowi najwięcej 
uwagi i pracy, jest obecny minister 
spraw zagranicznych hr. Sforza. Jest 
też on bezwarunkowo głębokim znaw- 
cą Wschodu z punktu: widzenia ekono- 
micznego i politycznego. 

Ma on pewne teorje bardzo daleko 
idące w tym kierunku. Jest mianowicie 
zdania, że Turcja posiada, stłumione 
przez nielogiczny sposób rządzenia, o- 
gromne zapasy Sił moralnych i naroda- 
woj energji. Według niego nie tylko 
bliskim jest czas, kiedy Turcja odro- 
dzi się państwową, ale niebawem zajmie 
wśród narodów Wschodu tak dominują- 
ce stanowisko, żei w sprawach ogólno- 
europejskich stanie się decydującym 
czynnikiem, Należy tylko ułatwić temu 
państwu rozwój na podstawach czysto 
narodowych, bo tylko w ten sposób, nie 
wypaczając kierunku normalnego roz- 
woju, może spełniać zadanie, które jej 
waruttki obecne tylko ułatwić moga. O- 
czywiście dalszym projektem r. Sfor- 
za byłoby rozszerzanie w Turcji wpły- 
wów włoskich i zdobycie w ten sposób 
dla Włoch politycznych i ekonomicz- 
nych rynków wschodnich. Rzecz pro- 
sta, że w dzisiejszem położeniu mię- 
dzynarodowem Włochy nie bylyby nigdy 
w stanie wziąć na siebie spelnienia tak 
skomplikowanego zadania, zwłaszcza 
gdyby natrallły na opór lub nieprzychyl- 
ność Anglji i Francji Zrozumiał to do- 
brze hr. Sforza i dlatego wystąpił otwar- 
cie na ostatniej londyńskiej konferencji 
z gotowym programem w kierunku załat- 
wienia sprawy tureckiej, Przedstawił 
go zresztą bardzo zręcznie, a nawiązu- 
jąc do zdniecenia bolszewizmu 

Obecnie, jak wiadomo, 
rodowy rząd w Angorze utrzymuje bli- | 
skie stosunki z bolszewikami i dostaje 
od nich znaczną pomoc w pieniądzach 
i materjale wojennym. Przy pomocy 
bolszewików, nacjonaliści zgnietli Arme- 
nję i zagrażają nawet Grecji. Oprócz 
tego agitacja ich szerzy się w Mezopo- 
tamji i dociera do Indji angielskich, gdzie 
wśród mahometan miejscowych znajdu- 
je licznych zwolenników. Nacjonalizm 
turecki jest więc groźniejszy dla Anglii, 
niżeli dawna Turcja, której polityka od- 
znaczała się przedewszystkiem bierno- 
ścią. Również w Francji nastąpił wy- 
rażny zwrot nastroju w stostinku do Tur- 
cji i tam także zrozumiaao, że zniwe- 
czenie państwa otomańskiedo było wiel- 
kim i szkodliwym błędem, Który należy 
coprędzej naprawić. W tych warunkach 
projekt hr. Sforzy znalazł zupełne u- 
znanie w kołach zachodniej dyplomacji; 
zwłaszcza Anglja w zrealizowaniu go 
widzi ogromne korzyści w kierunku pań- 
stwowego zabezpieczenia dla siebie. 

Na to więc, by przerwać związek 
coraz bardziej zacieśniający się między 
bolszewikami a nacjonalisfami turecki- 
mi, zaproponował hr. Sforza, by wejść 
natychmiast w otwarte i bezpośrednie 
nkłady z komelistami. 

Bolszewicy o tym zamiarze są«już 
poinformowani, gdyż wymogli zatrzyma- 
nie posttwania się naprzód turków w Ar- 
menji i zaczynają z pewną nieufnością 
traktować rząd w Angorse. Hr. Sforza 
twierdzi, że ideały komunistyczne nie 


j 


| przeszkadzają objawom antypatji tur- 


ków względem Rosji i nałeży je tylko 
w odpowiedni sposób wyzyskać, by zł 
tamtej strony mieć możliwość izolowa- 
nia zbrojnego Sowdepji. Na dowód swe-! 
go twierdzenia cytował protokół komu- 


„nistycznego zjazdu w Beku z września 


b. r., gdzie antypatje te wybuchały przy 
każdej sposobności. 

Rzecz prosta, że przy obecnem za- 
interesowaniu się Anglji w Mezopota- 
mji, a Francji w Sytji, nie mówiąc o 
dalszych zagadnieniach, przedstawiciele 
obu państw nadzwyczaj przychylnie przy- 
jęli program hr. Sforzy, 

Daliśmy to krótkie rósumó dla 
wyciągnięcia odpowiednica konsekwen- 
cji w razie ewentualnych wydarzeń na 


turecki na-ę 


—— A a 


Wschodzie. Należy vatem oczekiwać 
w najbliższym czasio zasadniczej zmla- 
ny polityki koalicji na Wschodzie w 
tym kierunku, że szukać będzie ona 
oparcia w Turcji wzmocnionej i nowo 
zorganizowanej. Trzeba będzie jednak 
podjąć rewizję traktatu w Sóvier, który 
oznaczył Turcji granice nie pozwala- 
jące jej istnieć swobodnie. Na tem 
tle trzeba oceniać bliskt rozwój wy- 
padków na Wschodzie. 


0 wschodnią Galicję, 


Dziwną drogą, bo via Praga 
dochodzi nas wiadomość, jakoby 
„wielka koalicja“ miała rzekomo 
zamiąr rozwlązać narazie w ten 
sposób sporną kwestją wschod- 
niej Galicji, iż powierzyłaby za- 
rząd tej dzielnicy „małej koalicji”. 
A więc zapewne Rumunji, Oze- 
chom i Jugosławji, bo na embrjon 
malej koalicji — ona sama jesz- 
cze nie zdołała się urodzić — te 
trzy państwa podobno się skła- 
dają, Pisma czeskie, a na ich 
czele „Czas“ organ d-ra Benesza, 
pospieszają z zapowiedzią, że 
czesi awentualnej tej misji by nie 
przyjęli. Jak zapewniają, przez 
lojalność wobec Polski i Rosji. 


Sama taka myśl, jeśliby istot- 
nie zaświtała w elowąch „wielkiej 
koalicji* byłaby miedorzeczna i 
szkodliwa. Ale coprawda, nie- 
jedna jaż niedorzeczna myśl zdo- 
lala mimo swej szkodliwości i 
zaświtać j urodzić sią w Wersalu 
czy Trianon, bośmy jej sparaliżo- 
wać nie potrafili. — Nie należy 
więc tych wieści, z Czech przy- 
chodzących, dla samej ich we- 
wnętrznej niedorzeczności lekca- 
ważyć, Kto wie, jakie pomysły 
snują się po głowie tym polity- 
kom europejskim, którzy niechcą 
za żadną cenę dopuścić do złą- 
czenia Galicji wschodniej 4 Pol- 
ską i szukają środków, ażeby te- 
mn przeszkodzić? Z ust p, Witosa 
lowiedzieliśmy sie niedawno, że 
członkowie gabinetu są mocno 
zaniepokojeni wiadomościami, de- 
chodzącemi z Paryża i Londynu 
o stanie sprawy Galicji wschod- 
niej. Coś w tej *sprawie ciągle 
straszy, jak w zaklętem zamczys- 
ku. Urok mafty, lasów i zboża 
podolskiego jest tak wielki — a 
o pretekst do ich połknięcia jest 
w tym razie tak nietrudno! 

I projekt oddania Galicji wscho- 
dniej pod zarząd małej koalicji, 
to przeciez w gruncie rzeczy nie 
innego, jak projekt położenia rę- 
ki na Borysławiu, Stanisławowie i 
Tarnopolu. Rączka małej koalicji 
miałaby zastąpić ręką wielkiej — 
zapewne tylko narazie, póki spo» 
sobność położenia ręki jednego z 
wlelkich mocarstw się nie zdsrzy. 
Nie długo byśmy zapewne va to 
czekali, 

Wierzymy najzupełniej „Czas 
wit, że czesi do tej misji Sio ni 
zapalili, aczkolwiek z całym kry- 
tycyzmem, należnym tak Szanow- 
nym sąsiądom, czytamy ich zape- 
wnieuia o lojalności wobec Polski, 
Ale mimo, iż widocznie ta forma 
roztoczenia kurateli nie jest w taj 
chwili aktualną, radzibyśmy byli, 


aby nasz rząd wyciągnął z prze- 
chwałki czeskiej poważne kon- 


kluzje, Miesiąc za miesiącem pty- 
nie, a kwestja wschudniej Galicji 
jątrzy się jak cąsgle otwarta ra- 
na. Nie wiemy, co nasz rząd ro- 
bi dla zasklepienia tej rany na 
terenie dyplomatycznym. Chcemy 
wierzyć, będące optymistami, że 
zabiega energicznie 'w Paryżu, 
izymie, Londynie czy Tokio, aby 


jprzekonać o konieczności połącze 


nia tego kraju z Polską. W to 
możemy tylko wierzyć, ale za to 
widzimy naocznie 1 bezspornie, że 
ua terenie krajowym, na terenie 
wschodniej Małopolski nie przed- 
sięwziął w tej sprawie żadnej 
akcji, któraby jego zabiegi, — o 
ile w stolicach europejskich cze-| 
czywiście istnieją — mogła pò- 
pierać. Czy uu brak do tego od- 
wagi, czy znajomości terenu, czy 
zręczności, tego nie wiemy., Aie 
musimy wyrazić zdziwienie, że 
Wiedząc, co vam koalicja w Spras 
wie ruskiej zarzuca 1 jakiemi ar- 
guuieutąwmi wojtje, zupełnie m 
nie stata sią przeciwdziałać i bro- 
ul przeciwnikom z ręki wytrącić. 
Öd czasu do ezasu zjawiają się 
jakieś pogłoski J projekty ©o do 
uniwersytetu ruskiego, co do zą- 
pewnienia autonomii narodowej 
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Pola Negri jest wspan 
znaną ze swego temperam 
imponującą, jako zjawisko, p 
rasy, ognia, żaru i blasku, 4 
kłą dawać świetne kreacje. 
taj daje najświetniejszą ze św 
nych. Daje więcej, niż się na 
po niej spodziewać można. 


rabryk 


artykułów pierwszej potrzeby | 
szukuje wspólnika z kapitałem 


700.000 mk 


Oferty do Adm. „Głosu Polskie 
go“ sub. „Fabryka“, 15- 


( 


Towarzystwo Miłośników Muzyki 
W Środę, d. 5. Í. r, b. 9 g. 815 w. 


Wieczór Orkiestry Śmyczkowej 


pod dyr. T» Ryders. į 


rusinom, co do rozmówienia się z 
ioh przywódcami — i cichną bez 
śladu i bez skutku. Dopiero za- 
pewne w ostatniej chwili, gdy 
nas bezpośrednio niehbezpieczeń- 
stwo przyciśnie, zechce rząd przy= 
pomnieć sobie te projekty i go- 
rączkowo zacznie je wcielać w 
życie o godzinie kwandrans przed 
dwunastą., Ktokolwiek takiej bier- 
ności nio uważa za wskazaną i 
ktokolwiek jest zdania, że aawet 
w najdrażliwszych kwestjach trze- 
ba mieć świadomy program i ten 
program wykonywać, nie czekając 
na zewnętrzny przymüs, musi nad 
tem ubolewać. Kto inaczej myśli, 


dopnszeza, że nie où wypadkami, 

ale wypadki nim kierują. - 
Obawiamy się bardzo, aby 

sprawa wschodniej Galicji nie 


została przez rząd polski zaliczoe- 
ną do spraw, co do których ma 
sią wprawdzie. pewien program, 
dostosowany do powagi i do wys 
magań sytuacji zagranicznej, ala 
sią ten program chowa do zame 
kniętej na trzy klucze teki, z o- 
bawy przed opiuvją szerszych kół, 
która z tej sytnacji sprawy sobie 
dobrze nie zdają. Hisiorja ostat- 
nich dwóch Jat nas poucza, że juź 
w kilku sprawach rząd polski tym 
sposobem postąpił. Zebraliśmy 
też już szereg gorzkich doświad» 
czeń, czyż mainy do viego dodać 
jeszcze jedno bodaj tak t*orzkie, 


jak piołan i gorczyca razem wa 


„iałda warszawska, 


Notowania z dnia 3 stycznia: 


Waluty: Ruble carskie po 500— 
410—; 415.—; 418.—; ruble dumskie po 
1000—95.— 98.50, 90—, ruble dumskie 
250—79.—, dolary St. Zjednoczon. 650—, 
500.—, franki francuskie 59.—, 57.50, 
iranki szwajc. 100.—, 94.—, funty szter, 
2520.—, 2200, marki niem. 900,—, 850,—, 
korony austr. 110.—, 100.—, liry włoskie 
27,—, 25—. 


Akcje: Bank handl. w Warsz. od 
1—7 em. 1700, 9 em. 1600, 1675; Bank 
Zachodni od 1—5 em. 1600; Bank Kup. 
Łódzki 825, Lilpop 16200, 16500; Borko- 
wski 2400, 2550, 2450; Starchowice za 
500 mrk. 9500, 9050, 9480; Rudzki 11700, 
12100 12050; Warsz. Tow. Fabr, Cntr. 
14500, 14800, 14500; Bracia Jablkowscy 
2350; Bank Kredytowy 1—2 em. 1/00; 


5 em. 2150; Bank Małopolski w Krakn- 
wie 640; Bank Spółek Zarobkowych 
4150, 
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Komitet gwiazdkowy Gzerwanaga Krzyża 


składa najserdceozniejsze podziękowanie 
następującym osobom i firmom, które 
bądz biorąc udział w pracach komitatu, 
bądź składając oliary w naturze lub w 
gotówce, dopomogły do urządzenia 
gwiazdki i wigilji dla chorego żulnierz 
p. Fuldemu, dyr. Związku Pródn- 
centów Ryb, Związkowi Ziemian, T-wn 
Polsko-Baltyckiemu, Narodowej Ormani- 
zacji Kobiet* T-wu „Sokół, Urzędnikom 
i Urzędniezkom Województwa Łódzkie- 
go, p. Lipińskiemu, Ochroniarkom z p 
Łapińską na ozele, p. Stagienskiej 
Orkiestrze policji łódzkiej, p. dyr. Wo': 
fowi, firmie J, Ostrowski, W. Ignatowicz, 
Rozenberg, Kia. „Luna“, oraz pp. włnś: 
ciciejom wszystkich zakładów, w któ: 
rych były urządzone kwesty, oraz wszy 
stkim paniom, które w nich brały ta 
skąwy udział. 40—] 
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zaproszenie rządu franons- 
Naczelnik Państwa oda się 
iach najbliższych do patyga. 
ten MA piepwszorzejne Zna- 
le polityczne, w skresia bo- 
wiem likwidacji stosnnków wojen- 
mych i ustalenia na dłnższy dys- 
tans drór pokofowych, hlirkia zet- 
kniącie sla widomej słowy nasze- 
go państwa ze wszystkiemi mis- 
rodajnemi czynnikami francuskie- 
go świata politycznego może być 
punktem wyjścia dla całaco przy- 
szłego ukształtowania sie zarówno 
naszych jak i tranenskich kolei 
spółżycia międzypaństwowego, 
~ Paryż przyzwyczajony jest do 
wizyt wysoko postawionych osób, 
|Dlatevo też podobno Relwoder 
słusznie zastrzegł sobie, by od- 
wiedziny Piłsndskiego w Paryźn 
bezpośrednio potym pociaenęły za 
sobą rewizytację przez p. Mille- 
randa w Warszawie, w przeciw- 
nym bowłem wypadku nie byliby- 
śmy pewni, czy powszechna opin- 
ja paryska, dla której ciągle jesz- 
eze jesteśmy jakimś podbiaeguno- 
wym krajem, nie przyrówna Pił- 
sudskiego do jakiegoś szejka try- 
olitańskiego, króla Hedżasn, gen 
Wrangla lub innego Suwerennego 
fabrykatu najnowszej historji. — 
Tymczasem dla nas podróż Na- 
ozelnika do Paryżą jest w pierw- 
syym rzędzie okazją da zadoku= 
jmentowania i unaocznienia światu 
polskiego próstice'u państwowego; 
jest okolicznością sprzyjającą dla 
mas i Piłsniskiego, by swym tak- 
townym i godnym zachowaniem 
się, swym brakiem uniżoności i 
ałożalstwa, wysokim zrozumieniem 
potrzeb Polski i ducha obecnej 
polityki europejskiej naprawił to 
olbrzymie zło, jakie ojczyźnie i 
wyrządzają nasi przed- 
stawioiele zazranicg a la Page» 
rewski, Grabsti, Patek, Lubomir- 
ski, Zamorski, Kowalewski, Sze- 
beko e tutti quanti dyplomacji z 
ul. Miodowej. i 

Piłeudski musi jechać do Pa 
ryża nie jak ubogi krewniak z 
biednej swej chałupy do pałacu 
bogącza, ale jak rówiorzędny roz- 
ważny kontranent, który ko obo- 
pólnej korzyści pragnie zawrzeć 
umowę z» chętnie przyjmnjącym go 
yxospodarzemn. 

Jaki jest właściwy cel zapro 
in i podróży Viłsudskiego? Pyta: 
de to wymaga niego szerszego 

, omówienia. 
Jasne jest, iż polityka Francji 
| masi obecnie uledz całkowitej 
przebudowie. Traktat wersalski 
chwięje się coraz bardziej wobec 
zupelnie wyraźnego ochłodnięcia 
do idei przezeń ucieleśnianych An- 
glji, Stanów Źjednoczon, i Włoch, 
W stosunku do Niemiec Francja 
ma jeszcze pewne poparcie we 
współtowarzyszach dawnej enten- 
ty; w miarę jedaak unormowania 
się stósunków angielsko-niemiec- 
kich poparci: owo słabnie, Nic- 
dawno byliśmy świadkami bardzo 
poważnej porażki dyplomacji pa- 
ryskiej, gdy Londyn zrzekł się 
rawa sekwesirowania prywatnej 
własności niemieckiej na terenacii 
Wielkiej Brytanji. PFrzypuszczal- 
uie, Niemcy wcześniej załatwią 
gwe porachunki odszkodowań z 
anglją, a wtedy Francja zostanie 
osamotmona, Bliskie zawarcie se- 
paratywnego pokoju Niemiec ze 
Zjeduoczonymi zaostrzy 
jeszcze to położenie, 

Jednocześnie kompletne fiasco 

poniosła polityką rosyjska Fran- 
cji. Pociduncęłu ona liczud wiljat= 
dy a jedynym jej rezultatem jest 
wzmocnienie się bolszewików, zu- 
pełne rozoicie rosyjskich grup 
antybolszewiekich oraz gospodar- 
cze wycieńtzenie Polski. 

W chwili więc innego nasta- 


Aumurun“ 


Paweł Wegener, który w 
„Golomie* uczynił pierwszy krok, 
wiodący na wyżyny artyzmu, pe- 
łon genjalnogo temperamentu, in- 
wencji i żywiołowej siły, olbrzym 
fizyczny i duchowy. W „Sumoru+ 
i eałeń zdadczenin 
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wiania żagli pod nowó wiatry 
Francja poszukuje na gwałt sprzy- 
mierzeńców. Niedawno popierała 
podobno t, zw. „małą entontą*. — 
Obecnie, kiedy rokowania ryskie 
gą na ukończenia pragnie nawią- 
gag bliższy kontakt z Polską ce- 
Jem utrzymania w szachu z dwa 
gtron Niemiec (wznowienie idei 
dwuprzymierza franousko rosyj- 
skiego), pozołągnięcia swych wpły- 
wów przez Warszawę na cały pas 
Faropy od morza Czarnego po 
Bałtyk, wreszcie least not last 
celem wymiany gospodarczej pro- 
duktów zaprzyj”źnionych krajów. 
Nie nloga wątpliwości, że w zasa- 
dzie przeciw takiemu postawienia 
sprawy nie mieć nie można, 

Wizyta jednak Piłsudskiego w 
Paryżn oznacza coś więcej, niejako 
warunek wstępny, który daje po- 
wody do bardzo daleko idących za- 
strzeżeń, Piłsudski jest dziś dla za- 
granicy zwycięzcą nad bolszewika- 
mi, jest twórcą i wodzem naczel- 
nym armii po. która odcięła 
Moskwę od Europy. Dlatego też 
spodziewać się należy, iż przede- 
wszystkiem w Paryżu zaproponuje 
się wysokiemu gościowi ścisłe przy- 
mierze militarne, jako warunek 
sine qua non całej przyjaźni. | 

Nie wiemy dzis jeSzcze, jak 
przymierze to ma wyglądać w świe- 
tle realnym, w każdym jednak ra- 
zie z nieufnością pod tym wzglę- 
dem .odnosimy się do obecnej 
oficjalnej Francii. Nie wolno 
nam zapomnieć o losach Włoch, 
które, związawszy się z Niemcami 
za czasów Bismarca porozumie= 
niem 'polityczno-wojskowym, zóbo- 
wiązały się do utrzymania kolosal- 
nej armji i zniszczyły w ten spo- 
sób całkowicie swój budżet i pod- 
kopały stan gospodarczy. 

Jeśli przymierze polsko-francu- 
skie ma iść drogami, które w ca- 
łej serji artykułów odniedawna wy- 
tyka „La France militaire“, a prze- 
drukowuje „Journal de Pologne“, to 
lepiej wytzec się jego dobrodziejstw. 

Nie od rzeczy będzie wreszcie 
przypomnieć, iż wszelkie pertrak- 
tacje paryskie nie mogą mieć obo- 
wiązułącej nas mocy, póki w spra- 
we nie wejrzy bacznie Sejm. Układ 
z Petlurą, owa kosztowna roman- 
tyka, powinna nas czegoś nauczyć. 
Niestety, smutne doświadczenie o- 
kresu przedwojennego nąsuwa setki 
przykładów, iż układy militarne za- 
wierane były zawsze sposobem taj- 
nej dyplomacji; nie wiedział o nich 
niekiedy nawet gabinet, a ledwo 
dwu, trzech ministrów. 


Ważną jest rzeczą bezwzględne | 


przypomnienie w tym momencie, 
iż ewentualny układ z Francją by- 
namniej nie może pozbawić nas 
wolnej ręki w stosunku do innych 
mocarstw, jak to bardżo pómpa- 
tycznie i ładnie stwierdził jeden 
z dzienników lwowskich: 

„Niewolnika tylko nie stać na 
równą przyjaźń z panem i jego 
przyjaciółmi, których pan zaslania 
i odgradza. Polska w związku 2 
Francją szuka sposobności do wyj- 
ścia na szeroki świąt polityczny, 
gotowa do ścisłych stosunków za- 
równo z Ameryką i Włochami, jak 
przedewszystkiem Anglją*. 

Jeśli wreszcie mamy „przyjażń ” 
zawrzeć z Francją, a pierwszym 
łącznikiem ma tu być Piłsudski, to 
niechaj pamięta on ciągle, iż Fran- 
cja—to nie tylko oficjalny Paryż, 
to- nie tylko przyjęcia, toasty i 
okrzyki, ale to jeszcze drzemiące 
| napoły zbudzone moce ludu, So- 
jusz ojczyzny Kościuszki, Mickie- 
wicza, Pułaskiego, Mierosławskiego, 
Thugutta, Piłsudskiego z ojczyzną 
Rousseau, Montesquieu, Seyós, Mir- 
beau, Proudhon, Jaurós to cos 
więcej niż przymierza ambasado- 
rów, ministrów, generałów. 

O tym niech pamięta Piłsud- 
ski, Któż bowiem lepiej niż ou 
wiedzieć może, jak błahe i kruche 
w historji są podpisy, umowy, 
decyzje mężów stanu, uroczyste 
pozory, a jak stalowo silne 1dee 
i duch narodu, 

On — który w ciągu lat kilku 
z tropionego przeż sforą szpielów 
carskich rewolucjonisty, z bied- 
nego emigranta, z zakonspirowa- 
nego redaktora „Robotnika“, z 
więźnia pruskiej twierdzy stał się 
dziś Naczelnikiem wielkiego pań- 
stwa, którego Francja. do stoliey 
swej po królewskie honory za- 
praszaw Czesław Ołtaszewski. 


Wtorek 4 stycznia 1521 r. 


Momoria! organizacji żydowskich 
do Ligi Narodów, 


Żydowskie Biuro korespondan- 
oyjne donosi z Genewy: 

Przewodniczącemu pierwszego 
walnego zgromadzenia Ligi Naro- 
dów wręczony został następujący 


komisji. Organizacje, które mamy 
zaszczyt reprezentować, są roto» 
we dostarczyć tej komisji wszyst- 
kich dowodów wraz z wnioskami 
w sprawie akcji ratunkowej, 
Nachum Sokołow 
(przewodniczący komitetu de- 
legacji żydowskich). 


memorjał: Lucien Wolf 
i (sekretarz i specjalny delegat ży- 
Ekscelencjo! dowskiego Board of Deputies i 


Niżej podpisani mają zaszeryt 
w imienia niżej wymienionych or- 
ganizacji żydowskich zwrócić u- 
wagą Waszej Ekscelencji i Wyso- 
kiemu Zgromadzeniu, któremu On 
przewodniczy, na okropne poło- 
żenie, w jakiem się znajdują obe- 
enie ogromne masy ludnosci ży- 
dowskiej, zamieszkujące kraje 
wschodniej Enropy. 

Krzyk rozpaczy i bólu docho- 
dzi nas z tych ogromnych tere- 
nów. Po strasznych próbach, które 
ludność żydowska przeszła wraz 
ze swoimi nieżydowskimi współ- 
obywatelami w ciągu wojny świa- 
towej, rozpętała sią przeciwko niej 
nowa, bardziej nawet okropna bu- 
rza w postaci nowej wojny, eks- 
terminacyjnej wyłącznie przeciw- 
ko żydom. Są to pogromy. 

Najgeściej zaludnione ośrodki 
życia żydowskiego zostały w prze- 
ciągu 2 ostatnich lat zniszczone 
przez nieskończony szereg pogro- 
mów. 

Hekatomby Proskurowa, rzezie 
Umania, kcwawa łaźnia w Fasto- 
wie, stosy trupów, spustoszenie 
setek miast, w których istniały 
prastare gminy żydowskie, gwałty 
| okrucieństwa, "okonane na ży- 
dach, cierpienia i meki, które ży- 
dzi przeżyli, —wszystko składa się 
na katastrofę, nie maJąsą sobie 
równej w dziejach martyrologji 
wschodniego żydowstwa w oiągu 
ostatnich kilkuset lat, Rozwście- 
czone bańdy, nie mające przed 
sobą innego celu, prócź mordu, 


Anglo-Jewisch Associations), 


Izrael Zangwil 
(prezes żydowskiej organizacji te- 
rytorjalistycznej. 


Watykan a Palestyna. 


Maurice Pernot, korespondent 
rzymski „Journal des  Debats* 
podaje zajmujący opis obecnych 
stosunków międzywyznaniowych 
w Palestynie, Że względu na sk- 
tualny i ogólne zainteresowanie 
budzący temat, podajemy treść 
sprawozdania korespondenta fran- 
cuskiego. 


Stolica apostolska wysłała do 
Jerozólimy w charakterze apostol- 
skiego inspektora ojoa Robinsona, 
franciszkanina, narodowości an= 
wielskiej, Watykan zachowuje 
sią z największą rezerwą co do 
charakteru i celu tej misjj, Ojca 
Robinsonowi powierzono rzekomo 
ządanie zbadania i złagodzenia 

owych konfliktów między patry- 

nrchatem łacińskim a Strażą ziemi 
świętej. Zadanie to mogłoby w 
zupełności zaabsorbować czas i 
cierpliwość angielskiego francisz- 
kanina, jest jednak rzeczą praw- 
dopodobuą, że misja ojea Robin- 
sona nie ogranicza się do tego 
draźliwego przedmioty, 

Gdy Papież Pius TY ustanowił 
w Jerozolimie patrYarchat łaciński 
uczynił to głównie w cela ograni- 
czenia władzy i jprysdykoji Straży 
ziemi świętej, która dzięki stara- 


gwałtu, podpalania i niszózenia, | ziom zakonu  franciszkańskiegó 
rzuciły się masowo na gminy ży: | ziemi świętej rozszerzyła byt 
dowskie, birząc domostwa i mor- swój zakres į swoje znaczenie. 


dując swych spokojnych i niewin- 
nych współobywateli z niesłycha- 
nem bestjalstwem i dzikością, — 
Mężczyźai i kobiety, starzy i mło- 
dzi, słabi i niezaradni byli tortu- 
rowani, pogromowani, spalani i 
chowani żywcem, dziesiątki f set- 
ki gmin zrujnowano, ich cmenta- 
rze zniszczono, świetości shańbio- 
no, domy zamieniono w ruiny. — 
[ysiące zgłodniałych uciekinierów 
tuła sią w lasach i ukrywa się w 
jaskiniach, a—co najwięcej wzbu- 
dza żalu — tysiąca sierot, zgłod- 
niałych, nagich i bezdomnych dzie- 
ci, ulega już zamłodu zatracid 
wskutek terorn i tulaczki. 


Oto położenie, w którem sir 
znajduje większa cześć żydowstwu 
fgh „kark ię ELIA e Od oza- Wic--aray Pańskiej, który niegdyś 
su średniowiecza plaga pogrómo-| saltan odstąpił królowi włoskiemu 
wa nie objawiła się w tak ohyd- i który odtąd pozostawał pod 
nej postaci. strażą franciszkanów, oi ostatni 

Ileż krwi przelano! Tlu ludzi|wnieśli protest, Watykan i kon= 
straciło życie! 0o za bezdenna|solat poparli ten protest, patry- 
otchłań nedzy i nieszczęścial archat zaś zacho vał się rzekomo 

Do jakiego stopnia zostały |obojętnie., Tak«w 'o zakon jest 
z hańbione i zniweczone prawa|niezodówolony z r *'ryarchy, co 
ludzkie i prawda boska! A naj-|nie jest zgoła nowi ; rząd wło- 
okropniejszą rzeczą jest—ciągłość |ski popiera zakon, jak to czynił 
męki, ustąwiozny strach przed os- |zawsze; franciszkanie, którzy mają 
tateczną katastrofą, strach, który|w Rzymie wielkie wpływy, wyko- 
utrzymuje świadomość qdudzką w|rzystują je w interesie swej in- 
ciągłem, ostrem naprężenin. Mil-|stytucjj, co również odpowiada 
jony ludzi wtrącomo w przepaść |zupełnje tradycji. 
fatalizmu i rezygnacji. Ta trage- Sprawa jednak komplikuje się 
dja wywołała oddźwięk w sercach|obecnie wejściem w grę nowego 
żydów całego świąta, sądzimy, że|elementu, ||. rządu ancielskieco, 
ten sam oddźwięk znalazła ona u Dyplomacja watykańska (l ść 
wszystkich szlachetnych ludzi w|nieostrożnie zostawiła angl m 
całej Europie i Ameryce. Tradno| wolną ręką w Palestynie i to na- 
jest jednak znaleźć wydatną po-|wgt co do pamiątkowych miejsc 
moc. świętych, Rząd angielski, jak 

Wymęczona ludność żydowska|wiadomo, wyznaczył na naczelne- 
zwraca sią w ostatniej nadziei dojeo komisarza w Palestynie sir 
Ligi Narodów, do tej Ligi, która| Herberta Samuela. Odkąd zazna- 
przeciwstawia prawo, wolność i|czyły się tendencje komisarza, 
zasadę siły moralnej gywałtom, ty-|któremu żydzi oddają cześć /mo- 
ranji okrucieństwa. narszą, zowiąc go „księciem Izra- 

Żądamy od Ligi wyrazu współ-|ela*. Palestyna stała się tere- 
czucia i sympatji, któryby uspo-|nem niepokojów i staró miądzy- 
koit naszych nieszcząśliwych bra-| wyznaniowych. 
ci. Żądamy dowoda, któryby im Sir Herbert Samuel odbywa 
pokazał, że nie są pozostawieni na|swe oficjalna modły w wielkiej 
łasce losu i, że mają jeszcza mo-|synaqodze jerozolimskiej. W oha- 
żność wrócić do spokojnego Życia, |rakterze komisarza naczelnego 
do owocnej pracy, a może i szczęś-| zwiedził jednak bazyliką Swięte- 
ela. go Grobu, gdzie przyjmował go 
+,  Upraszamy Waszą Ekseelencją |grecki patryarcha ortodoksyjny, 
przedłożyć niniejszy  memorjał| Damianos. Mimo nalegań patryar- 
Zgromadzenia Ligi Narodów. Oś-|chy, komisarz naczelny wzbraniał 
mielamy się również żądać, ażeby|sią wejść do kaplicy Swiętego 
Zgromadzenie przekazało ten apel| Grobu (byłoby to sprzeczne z 
Radzie Ligi 4 propozycją wyło-| przykazaniami kultu żydowskie- 


Od tej chwili rozpoczęła się mię- 
dzy temi dwiema rywalizującemi z 
sobą instytucjami walka zacięta, 
która trwa po dziś dzień. Trzej 
kardynałowie += angielski, fran- 
suski j włoski, którzy kolejno u- 
daWali się do Jerozolimy, podpo- 
rządkowywali ogólne interesy ko- 
ścielnae poszezególnym interesom 
swero narodu. Przed traktatem 
pokojowym z Turcją obje insty- 
tucje patryarchat i Straż znajdo- 
wały sie oficjalnie pod protekto- 
ratem Francji, Straż ziemi świ%* 
tej jednak — oprócz subsydjów 
nobieranych z Francji, opierała 
aa we wszystkich sprawach © 
| władze włoskie, 

Gdy rząd brytyjski zajął Dom 


nienia dla tej sprawy apocjelnejlgo — Przyp, Bed.), co wywołało. 


Sumur’ 


Jenny Hasselquist—sub- 
telne, łagodne, kochane zjawiska, 
nosobienie czystej miłości, będą- 
cej kontrastem sprzedajnej zmy- 
słowości tancerki, — elegancka, 
skromna, ujmująca, cicha. 


gniew greckich ortodoksów, Sy- 
nod grecki zebrał sią natychmiast 
na naradą i patrjarcha Damianos 
został usunięty. 

Nowe konflikty wybuchły w 
Jerozolimie, gdy komisarz anzie|- 
ski, ogłosił jakto ogól dzień 
świąteczny sobotę, następnie mdy 
zadekretował trzy języki urzędo- 
we dla Palestyny, t. j. angielski, 
hebrajski i arabski, oraz gey n- 
wolnił porucznika Żabotyjskiewo, 
naczelnika słynnej legji hebraj- 
skiej, 

Wszystko to wywołało wśról 
ladności chrześcijńskiej irytacja, 
która doszła do szczytu, gdy sią 
okązało, że sjoniści znaleźli w 0- 
sobie sir Herberta Samuela nie- 
tylko protektora, locz naczelnego 
szefa, który swym autorytetem 
sankcjonuje i popiera ich daleka 
siggające ambitne nadzieje. | 
szło do tego, że wspólność into- 
resów skłoniła muzułmanów palé- 
styńskich, nienawidzących Żydów, 
do wspólnej akcji z chrześcjana- 
mi. Nie należy zaś zapominać o 
tem, ża w Palestynie jest 65 tys, 
chrześcjąn i 540 tys. muzulma= 
nów. 

Oto w głównych zar sach — 
wedłe sprawozdawcy „Journal dss 
Debats“ — proeram przyjety przez 
sjonistów: należy kolonmizówać i 
zużytkować Palestynę, jako 2ie< 
mię żydowską; tereny przyznana 
być mają koloniston żydowskim 
tytułem koncesji, zostają one jeu- 
nak własnością gminy calej; ad- 
ministrącja ma być powierzoną 
lokalnej Radzie żydowakiejj 1a 
terenach tych pracować bądą mo- 
gli tylko żydowscy robotnicy. 

Wyraźnie określony jest zamiar 
usunięcią arabów na drugą stronę 
Jordanu i'o tłomaczy nienawiść 
muzułmanu v. Dawny projekt utwo- 
rzenia na wybrzeżu Morza Martwe- 
go i wzdłuż Jordanu szeregu stacji 
klimatycznych, podjęli obecnie na 
nowo żydzi amerykańscy, którzy 
liczą ną to, że ściągną ym 
bem do Pales: y „podcza 
cy zimowych najbogatsyą 
żydowską z obu półkuli 
Ogromne przedsiębiorgótwo 
nienia gruntu, finansi 
„Anglo-Palestina Bank‘ 
łej krainie dawną jej 
W okolicy Jaffy założcpne być ma 
ją laboratorja chemiczigo-rolnicze 
fizykalne; wielki uniwersytet żydow 
ski powstanie w Jerozoljimie, gdzi 
już uroczyście położono |pod gmac! 
kamień węgielny. i 

W ten sposób Paleńllyna sia- | 
nie się znów dla żydów, centro; 
religijnem, ekonomicznen, nanko- 
wem i intelektualnem. 

Jak sądzi pewne część „sjovi 
stów, będzie ona także centrer 
polityczem, twierdzą oni mianswą 
cie, ża Anglja przyjęła mand 
na Palestyną w tym celu, ażeb 
utorować drogę żydom, gdy 
mniejszości protegowanej i uprzy 
wilejowanej staną się oni wie 
kszością zdrganizowaną i sípia 
Anglja odda im pod pewnymi w 
runkami włądzę suwerenną 
krajem, 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 
torek 4.1 po cenach zwyczajny 
płkomedja omyłex** kom w 5 n 
UL obr.) W. Szukspira. 


Troć: MIEJSKI (Dzielna | 


Nowiny w kilku słowach 


— W kopalni „Kleofas” kolo Kato- 
wic zdarzył się nieszczęśliwy wypadelt. 
Wskutek oberwania się węgla ponidsio 
śmierć 5 górników polaków. 

— Wiadomość, według której lo 
Churchil ma przybyć do Paryża, tue-i 
Apija urzędownie potwierdzono. 
wiadomo również kiedy nastąpi sp 
nie premierów ententy. 
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Warszawa. 


Włoski strejk w warsztatach 

ta kolejowych 

W warsztatach kolejowych w 
Warszawie wybuchł strejk włoski 
pod hasłem następujących żądań: 
13-ta pensja za rok 1920, wprowa- 
dzenie pragmatyki służbowej, pod 
niesienie mnożnika drożyżnianego. 


Rada kolejowa. 


Rada ministrów zatwierdziła skład 
rady kolejowej, która ma objąć wla- 
dzą dyktatorską nad kolejami. Do 
rady weszli: przewodniczący cen. 
Norwid-Neugobauer, inż, Kociatkie- 
wicz i inż. Sipser, 


Łódż. 


Kto wygrał „miljonówki*? 


Po sprawdzeniu list, okazało 
sia, Że 20 „miljonówek*, stano- 
wiących  premjam noworoczne 


„Głosu Polskiego", a rozlosowa-= 
nych pomiędzy prenumeratorów i 
grudnia r.ub. wygrały następujące 
osoby: 

N 
„miljonówkę* X 0,752,489 (los 
0,348. 
ljonówkę* N 0,880,592 (los N 
0,849). 
5, „miljonówkę* X: 366,073 (los Ne 
0,891). 


czytelników pisma w dniu 81-go 
1) p. Szlsm, Kościuszki 
2) p. Rak, Rokicińska 11, „mi- 
8) p. Bolczyk, Nowo Zgierska 
4) p. Sieradzki, 


Zakątna 28, 


„miljonówkę* M 0,750,428 (los NM 


1256). 
5) p. Bączkowski, Grabowa 26, 
„miljonówką M 1,439,972, (los M 
1284). 
6) p. Grodzeński, Piotrkowska 


174, „miljonówkę” X 0,750,429 (los 


JE 1845). 

7) p. Babiaoki, 
„miljonówkę* M 0,752,921 (los Ne 
2521). 


8) p. Ajchner, Piotrkowska 50, 
„miljonówkę* X 1,489,973 (los M 


3504), 


8) p. Bryn, Średnia 1, „miljo- 
nówką* M 866,074 (los Ne 3559). 
Skierniewicka 


10) p. Fogdan, 


N 3775). 
11) p. Siemiatycki, 


N 0,865). 


F 


miljonó wke 
,278)- 
14) P: > 


austówna, 
W 3140). 
1751). 


16) p. plal 
„miljonów ka“ N 0,752,923 (los Ne 


Małuszyner, Zielona 57, 


1956). s 
17) y. Kleinman, - Konstanty- 
nowska57,„miljonówkę*N 0,752486 
og Ne 2648). 


18) p. Szer, Cegielniana 26, 
miljonówkę* M 0,750,427 (los N 
„r41), A 
'19) p. Braun, Piotrkowska 120, 
miljonówką* NM 0,380,593 (los NM 
06). 
20) p. Szattanówna, Kilińskiego 
0, „miljonówką* Ne 0752922 (los 
r. 2611). í 


jremjer bułgarski w Łodzi. 


Wczoraj rano przybył do 
Łodzi bułgarski prezydent mi- 
istrów  Stambuliński. Na 
worcu powitali go przedsta- 
iciele władz państwowych, 


Somun 


Harry Liedtke — sympa- 
na, Zdrowa, wyraźnie zaryso- 
wana, jakby z jednegó kawału śpi- 
ên odlana postać, pomimo marzy- 
cielakiego sentymentu i łagodzą- 
cej wszystko, głębokiej, a cichej 
miłości, 


M 


L 


Andrzeja 42, 


9, „miljonówkę* M 0,752,487 (los 


Andrzeja 
43, „miljopówką* NM 1,439,974 (los 


„, Wiucygster, Piotrkow- 
„miljonówkę*N: 0,752,488 


0). 
Sing, Wólczańska 219. 
M 0,750,480 (los NE 


Skwerowa 
12. „miljonógpwkę* X 0,380,594 (los 


15) p. W gfoźniczko, Pomorska 67, 
„miljonówł e“ XN 366,075 (los X 


różnicy wyznania. 


cywilnych i wojskowych oraz 
władz samorządowych z wo- 
jewodą Kamieńskim, gen. Ol- 
szewskim i prezydentem mia- 
sta Rżewskim na czele. Całe 
towarzystwo udało się na- 
stępnie na Śniadanie, a po 
Śpiadaniu zwiedził  premjer 
Stambuliński fabrykę Schei- 
blera oraz odbył przejażdzkę 
po mieście. 

O g. 1-ej odbył się w ho- 
telu Grand obiad dany przez 
miasto na cześć bułgarskiego 
gościa. W czasie obiadu jako 
gospodarz miasta powitał goś- 
cia prezydent Rżewski. P.Stam- 
buliński odpowiedział dłuższą 
mową którą ną język polski 
tłomaczył poseł polski w Sofji 
dr, Grabowski.  Przemawiali 
następnie wojewoda Kamień- 
ski, gen. Olszewski, ks. prałat 
Tymieniecki i prezydent Sądu 
Okręgowego p. Augustynowicz. 
O g. 8 w nocy nastąpił odjazd 
p. Stambulińskiego do Lwowa. 
Gościa odprowadzili przedsta- 
wiciele władz a w czasie od- 
jazdu muzyka wojskowa ode- 
grała polski hymn narodowy. 


Noworoczni miljonerzy. 


Z czterech wylosowanych w No- 
wy Rok „miljonówek* nr. 908815 
został nabyty przez urządnika pocz- 
towego w Żyrardowie p. Jana Mi- 
zerąę, Tenże Mizera ową „miljonów- 
kę* ofiarował na gwiazdką swemu 
wnukowi, Zbigniewowi Trzaskow- 
skiemu. 


Nr. 


n—N—L>)>)>o—Q> GN 


1827837 został sprzedany 
przez oddział P.K,K.P. w Płocku 
nieznanemu dotąd klijentowi. 


Nr. 1169127 został wygrany 
w Sandomierzu. 


Nr: 0398077 wygrany został w 
Opocznie. O dwuch ostatnich szozę- 
śliwcach wiadomości niema. 


Pomoc dla dzieci. 


Kilka miesięcy temu łódzki od- 
dział amerykańskiego komitetu nie- 
sienia pomocy ofiarom wojny zrobił 
fotograficzne zdjącia około 50,000 
osieroconych dzieci naszego miasta, 
Fotografje te wysłano do Ameryki, 
gdzie stale są demonstrontowe w 
publiczpych miejscach. O skutkach 
tych demonstracji Świadczy wiado- 
mość, otrzymana w oddziale łódz- 
kim amerykańskiego komitetu niə- 
sienia pomocy ofiarom wojpy, iż w 
Ameryce postanowiono, by każda 
rodzina zamożna utrzymywała jedno 
dziecko i na ten qel wpłacała iedno- 
razowo 100 dolarów. Sumy te będą 
przysyłane do Polski, gdyż będą 
utworzone domy sierot dla dzieci 


Po co są rozporządzenia? 


Ministerstwo skarbu rozporzą: 
dziłą, ażeby płacy urzędnikom za 
miesiąc styczeń wyrównano w dn. 
81 grudnia. Mimo tego rozporzą- 
dzenia większa część urzędników 
państwowych w Łodzi nie otrzy- 
mała płacy do dnia wczorajszego. 
Nie dość tedy, że urzędnicy nie 
są należycie płatni, to jeszcze o- 
późnia się wypłatę należytoścj 
mimo wyraźnych poleceń władzy 
Naczelnej i naraża się urzędni- 
ków z tego powodu na różne nie- 
miłe przykrości. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj i we czwartek, dnia 6 teatr 
Miejski bawić będzie licznie zebraną 
publiczność pełną werwy i dowcipu ko- 
medją Szekspira p. t. „Komedja omy- 
tek”. Codziennie odbywają się pełne 
próby pamięciowe z „Chorego z uroje- 
nia” Moliera w znakomitym przekładzie 
Boy'a. Sztuka ta ukaże się po raz pier- 
wszy w Polsce w oryginalnem pracowa- 
niq scenicznem dyr. Zelwerowicza z ba- 
letem, śpiewami i paatominą w prologu 
i epilogu. „Chory z urojenia* otrzyma 
nową ekscentryczną wystawę stylową. 


—— 


Wtorek 4 stycznia 1921 r. 


Wypadki. . 


Nożownictwo. 


Przy ul. Rzgowskiej róg Wegnera 
podczas bójki zostali'podźgani nożami 
Wojciech Marek let 49, zam. przy ul. 
Emilji 18, Feliks Pabjańczyk, zam. 
przy ul. Zarzewskiej 24, uderzony Z0- 
stał w prawy bok, skutkiem czego 
otrzymał ranę szerokości trzoch palcy 
oraz Roman Potakowski (Kątną 46), 
uderzony w twarz, któremu wybito 
wszystkie zęby i podsiniono oko. 
Wszystkim poszkodowanym lekarz u- 
dzielił pomocy lekarskiej. 


W obronie życia. 


Przy ul. Radwańskiej obok domu 
M 42 został zastrzelony żołnierz na- 
zwiskiem Wirowicz Stanisław przez 
posterunkowego 7-go komisarjatu po- 
licji Janiką Słanisława w chwili kiedy 
stawiał opór z rewolwerem w ręku 
patroli wysłanej z komisarjatu, celem 
przyaresztowania go za bójkę, jaką 
wszczął na ulicy. Trupa przewieziono 
do szpitala wojskowego 1 wszczęto 
energiczne dochodzenie. 


Zdemolowanie fabryki. 


Do fabryki atramentu, nalożącej 
do Ity Olsztajn, mieszczącej się przy 
ul. Północnej 7, wtargnęło kilkunastu 
mężczyzn (żydów), którzy wszedłszy 
do niej samowolnie za pomoeą oder- 
wania drzwi, rozpoczęli niszczyć ta- 
kową, przyczem wyrządzili straty na 
sume 100,000 mk. Powyższe miało 
służyć za zemstę, za użycie domu 
modlitwy na wyżej wspomnianą fabry- 
kę. Z pośród uczestników udało się 
kilku przyłapać, a mianowicie: Her- 
sza Sztyfta (Nowomiejska 28), Icka 
Szlamowicza (Ogrodowa 3), Jakóba 
Kolskiego (Północna 7), Joska Helmana 
(Południowa 9), Dawida Lipszyca (No- 
womiejska 5), Izaaka Rapaporta (Pół- 
nocna 22), których przesłano do urzę- 
du śledczego. 


Kradzieże. 


Z mieszkania Marji Poraskiej (Sien- 
kiewicza 29) skradziono garderoby, 
bielizny i broszkę z brylantem na su- 
mę ogólną 500,000 mk. 


— Ze składu skór przy ul. Nowo- 
miejskiej 4 należącego do Szląmy 
Szafran, skradziono różnych skór na 
sumę 150,000 mk. 


— Z mieszkania d-ra W. Gajewicza 
zam. przy ul. Konstantynowskiej 17, 
skradziono różnej garderoby na sumę 
250,000 mk. 


— Z mieszkania Szydłowskiego 
Wincentego (Bazarna 1), skradziono 
różnych rzeczy na sumę 50,000 mk. 


Teatr Miejski. 


„Komedja omyłek“ Wil- 
helma Shakespeare'a w 6 
aktach. Układ sceniczny ire- 
żyserja T. Leczczyca. 


„Omyłki”, stwarzające cały szereg 
„komicznych* sytuacji a spowodowane 
podobieństwem dwóch par bliźniąt — to 
temat stary, starożytny nawet, + Albo- 
wiem skorzystał z tego tematu już przed 
Szekspirem—Plautus, a przed Plautusem 
Aryslofanes. 

Niefrasobliwy, jędrny, niekiedy ru- 
baszny, ale zdrowy “humor Szekspira 
przejawia się w pełnej mierze w owym 
zaktualizowaniu przez denjalnego dra- 
maturga starych pomysłów. 

„Komedja omyłek”, zręcznie zbudo- 
wana na komizmie sytuacji, nic po za 
tym swoim -fundamentem nie posiada: 
ani-satyry, ani ironji, ani nanki moral- 
nej; nawet intrygi miłosnej we właści- 
wem tego słowa znaczeniu brak. 

Wyłącznym celem autora było za- 
bawić widza i to tak, by nie potrzebo- 
wał myśleć ani się przejmować, by tyl- 
ko mógł się z całego serca śmiać, co, 
podobno, bardzo dodatnio działa na tra- 
wienie. a i 

Stusznie więc nazywają „Komedję 
omyłek” prototypem dzisiejszej farsy. 
Słoi ona jednak artystycznie o wiele wy- 
żej od swej nowoczesnej prawnuczki, 
korzystającej zwykle ze zbyt tanich 
efektów. 

To też wystawienie „Komedji omy- 
tek” przez dyr. Zelwerowicza, wielkie- 
go miłośnika Szekspira i niezrównane- 
go mistrza w interpretowaniu i reżyse- 
rowaniu jego sztuk należy powitać z 
uznaniem, 

Umiejętne zastosowanie systemu ko- 
tarowego dało świetne wyniki. 

Zmiany dekoracyjne robiono błyska- 
wicznie zupełnie, jakby posługując się 
kręconą scena, przez co publiczność 
cały czas pozostawała pod wrażeniem 
akcji, nie rozpraszanem przez długie 
antrakty. 

Na pochwałę zasługuje również na- 
wiązanie bezpośredniego kontaktu z pu- 
blicznością przez częste zwracanie się 
aktorów do niej, oraz przez stworzenie 
„czwartej ściany” — rozszerzenie toku 
akcji na widownię i ukazywanie się wy- 
konawców pośród widzów. 

Wogóle w całym układzie scenicz- 
nym i szczegółach reżyserskich, które 
afisz przypisuje p. Leszczycowi, widać 
było wprawną rękę i smak artystyczny. 

Wykonawcy ról głównych pp. Dú- 
nikowska, a ag Krzywicka, Le- 
szczyc i Rdzawicz odegrali je dobrze, 
choć temu ostatniemu zaleciłbym wię- 
cej umiaru w grze. w celu uniknięcia 
przykrej, a chwilami wprost nieestety- 


cznej sza Dobre epizody stworzyli 
Pp. Regro i Dębski, siły młode jeszcze, 
ale obiecujące, 


$ Liński 


kiej Brytanji jest obecnie bardzo kry- 
tyczńy, Wiadomości z Liverpolu i Man- 
chesteru są bardzo pesymistyczne, Ce- 
ny bawełny, przędzy i surowych towa- 
rów są zbyt jeszcze wygórowane, aby 
mogły znaleźć zbyt na większą skalę, 
z drugiej strony, producenci przędzy I 
towarów nie chcą obniżyć cen wyrobów, 
gdyż, nabywszy Surowiec i inne mate- 
rjały pośrednie ggwrodukcji po wysokiej 
cenie, ponieśliby w tym wypadku wiel- 
kie straty. Wobec tej różnicy cen po- 
daży i popytu—obroty zostały zreduko- 
wane niemal do zera. Toteż większa 
część notowań rynku bawełnianego jest 
tylko nominalna. 

Ceny surowej bawełny spadają już 
od dłuższego czasu i to zarówno ame- 
rykańskiej, jak egipskiej, i tak amery- 
kańska fully Middling, która rok temu 
kosztowała 25.52 pensa za funt, kosztu- 


mü kosztowała 42.00 pensy, obecnie 51.00 
pensów za funt. Tak samo rzecz się 
ma i z przędzą. A jadnak ani surowa 
bawełna, ani przędza, ani towary, które 
staniały o 50 procent, nie mogą znaleźć 
kupców, którzy uważają, że te ceny od- 
biegają bardzo od cen popytowych, i dla 
tego czeka oni na dalszą zniżkę Þa- 
wełny, przędzy i towarów. W Liverpoo- 
lu, gdzie niedawno jeszcze obrót dzien- 
ny wynosił przeciętnie 6,000 bel, obec- 
nie obrót vron zaledwie połowę t. j. 
5,000 bel. Odbija się to w zły sposó 

na stanie rynku amerykańskiego, i od- 
wrotnie, zły stan rynku amerykańskiego 


botnicy nie pracują wcale. Bezrobocie 
zwiększa się i w ciągu zimy znacznie 
się jeszcze powiększy. A 

Przeciętna cena bawełny w Liver- 
poolu dnia 26 listopada 1920: 


„Spot* a) Amerykańska: 
Middling a 


11.25 pensa za funt 
F. Mid. 


12.75 p w 


3gs 


" 
» 
w 


b) Egipska: 

G.F. FGF. Dobra Fine. ExFine 
Sakellaridis 28.00 50,00 32.00 55,50 58.50 
Brown . 19.50 21.00 25.00 26.00 27.50 
Cena przędzy dnia 25 listopada: 

Za funt 
mule cops American 29d. do 54d. 
54d. do 583d, 
. 24d. do 27d. 
. Bird. do dd, 
56d. do 44d, 
44d. do 49d: 
42d. do 454, 
44, do 46d, 
do 55d. 
. do 64d, 


52'8 
40's 
16'5 
40's 
50's 
60's 
32's 
40's 
60's 
70's 


mule cops American 
weft American 
weft American 
weft American 
weft American s 
twist cops Egyptian 
twist cops Egyptian 
twist cops Egyptian 
twist cops Egyptian 


działa deprymująco na rynek angielski. 
Widoków polepszenia na razie nie ma 
żadnych. Przędzalnie i fabryki suro- 
wych towarów pracują tylko 5 dni w 
tygodniu, wsniektórych fabrykach ro- 


80's twist cops. Egyptian do 70d. 
I's 
40s 
60’s 
60s 
70's 
80's 
100's weft Egyptian 

20's water, bundles a 
50's water, bundles 4 
40's water, bundles 


„ do 42d, 
do 45d. 
. do 46d, 
. do 50d, 
. do 55d, 


54d, 
66d. 
5lå, 


52d. 
42d. 


weft Egyptian . 
weft Egyptian ` 
weft Egyptian 
weft Egyptian 
weft Egyptian 
weft Egypjian 


1 ńlettwa mody: 


Elegantka jest jak sportsman! Cie- 
szy się każdą porą roku, gdyż w czasie 
każdej, strojąc się inaczej, uwydatnia 
swe wdziąki, Teraz więc w porze zi- 
mowej tonie w futrach, mimo, iż cen 
wzbiły się tak wysoka, jak skowrone 
na wiosnę. Płaszcz futrzany musi się 
znaleźć w garderobie mondaine'y... gdyż 
w przeciwnem razie naraża swą z 2 
kim trudem i wydatkiem zdobytą słą- 
wę. Obecnie modne sa znowu popieli- 
ce, których skórki kuśnierze paryscy 
umieją przedziwnie układać. Modne s 
przytem kołnierze z tego samego futra, 
a więc u płaszcza sealskinowego np. 
sealskinowy kołnierz. Bobry, t. zw. bi- 
berette, sobole są bardzo poszukiwane. 
Podszewka bywa zawsze ożywiona ja- 
skrawemi plamami kwiatów, ładnie Wy- 
gląda połączenie jedwabiu i wstążki ja- 
ko podszycie pod futro. 

Jeśli futra są jedną z pierwszych 
zimowych przyjemności kobiety-elegant- 
ki — drugą stanowią dekoltaże. Suknie 
balowe składają się raczej tylko Ż szy- 
kownie upiętej spódniczki, którą lączy 
z górną częścią ciała coś, co nazwaćby 
można embrio staniką. Są to najczę- 
ściej skrzyżowane dwa kawałki materji, 
odsłaniające całe plecy, lub wstążka 
opinająca biust i stan, przytrzymiana 
dwoma sznurami pereł lub dżetu. Bo, 
dżet, džet i jeszcze raz dżet jest le 
dernier cri de la mode. 

Wraz z wysokiemi cenami weszła 
również w modę bielizna kolorowa, 

|choć nie u wszystkich pań znajdzie ona 
poklask. 

Ciekawe Są monogramy na huste- 
czkach, zwłaszcza męskich, które lan- 
suje A firma paryska. Oto litery 
np. M. W. O. tworzą twarz. Nakrycie 
stołowe ożywiają obecnie figurkami, któ- 
re stawia się pozdłuż stołu śród kwia- 
tów, np. bajadery, nimfy w tańcu i... ma- 
dame Butterfly. 

Kapelusze My aziją znów wielkie 
bogactwo form i barw. Modne są wło- 
chate materje w najrozmaitszych kolo- 
rach, zachaftowane całe, pióra strusie, 
ozdoby dżetowe. U nas „Chic pari- 
sien” posiada wspaniały przegląd naj- 
rozmaltszych modeli. 

Są tam czarne aksamitne poematy 
przybrane rajerami, zachwycające tocz- 


Rynek bawełniany w fnglji. 
Stan rynku bawełnianego w Wiel- 

I 
je obecnie 12.77 pensów za funt. Egip- 
ska F. G. F. Sakellaridis, która rok te- 


N 


DUMU 


Egede Nissen — 
neczna, radosna, pełna cza? 
djablikowatego humoru, szGze- 
ra, serdeczna dziewczyna, 


ki, całe z piórek ułożone, sukienne cza- 
pki, przybrane suto haftem, Obecnie 
nadeszły modele z Paryża. Po tem Zaś, 
co tworzy Paryż cette ville-lumiere, wi- 
dać, jak tam już radość życia ogarnęła 
kraj, który po latach „ciemności” upaja 
się najryzykowniejszemi barwami, 


owa legenda 
* Ę Mikołaju II. 


W Londynie zaczyna krążyć. 
nowa pogłoska o smutnym toale 
cara Mikołaja II i jezy rodziny. — 
Powrócił tu niedawno pewien an- 
glik, który od szeregu lat zajimo- 
wał jakies podrzędne stanowisko 


w składzie najbliższej nałogi Mi- _ 


kołaja. Po wywiezienin eara na 
Sybir a potem do Jekateryn*nr- 
ga, anglik ten w jakiś sposób 
przedostał się tam i tylko nie- 
dawno porzucił Mikołaja IJ, który 
pedobno żyje. 

Ze słów tego anglika opowia* 
dają w Londynie o carze taką o- 
oczywiście bardzo fantastyczną hi» 
storją. 


Gdy car z rodziną mieszkał w 
Jekaterynburgu, w domu kupca Je- 
pifanowa, warta wewnętrzną pel- 
nił bardzo nieliczny oddział majt- 
ków kronsztadzkich. Ci widywali 
często cara Ì jego rodzinę. Nato- 
miast czerwonogwardziści, którzy 
pełnili wartę zewnątrzną, prawie 
go nigy nie widywali. 

Z tego skorzystała w, ks. Ta- 
tjana, zdołała ona rozkochać w 
sobie starszego z majtków, nieja 
kiego Marczuka, któremu zdołała 
wmówić, iż popełnia śmiertelny 
grzech, podnosząc rękę na swegu 
cara i ża zasłuży na zbawienie 
wiekujste, jeżeli dopomoże urato- 


wać cara i jego rodzinę. To sa- 
mo udało sią Tatjanie wmówić 
jeszcze kilku majtkom, Wśród 


dozorców utworzyła sią wląc par- 
tja, która zdecydowała uwolnić 
cara z rodziną. Było to rzeczą 
niełatwą, ponieważ w Jekateryn- 
burgu stale przebywał przysłany 
z Moskwy specjalnie do dogłąda- 
nia cara komisarz, który co kilka 
dni odwiedzał więźniów. 

Jednak Tatjana znalazła i na 
to sposób, Marczuk z pomocą 
kolegów wynalazł jakiegoś na- 
wpół obłąkanego chłopca, który z 
twarzy i figury był podobny do 
Mikołaja i pokryjomu wprowadził 
go do domu Jepifanowa. 


Wtedy uplanowano pewnej nòs 
cy ucieczkę, Oarowa Aleksandra, 
która prawie zupełnie straciła. 
zmysły i cały ozas spędzała w 


4| modlitwie i rozmowach z duchem 


Rasputina, stanowczo odmówiła u- 
cieczki, Starsza księżna Olza 
zdecydowała się pozostać przy 
matce. 


Pewnej nocy, za poradą Ta- 


tjany, Marczak i jego koledzy na: 
poili czerwonogwardzistów = war- 


towników tak, że wielu z nich 
straciło przytomność. Car, na 
stępca i dwie młodsze córki wy: 


dostali się przez ogród i parkan 
na ulicę, gdzie czekały przygoto: 
wane konie. Tatjana i Marcznk 
pozostali, żaby ostatecznie uśpić 
czujność czerwonogwardzistów, — 
Marczuk zaproponował, iż pakaże 
im śpiącego cara, który jest tro- 
chę niezdrów i od kilka dni nie 
wstaje z łóżka, Podeszli do Sy= 
pialni, uchylili nieco drzwi 1 wj- 
rzeli śpiącego Mikołaja. W rzeczy 
samej był to ehłop, sprowadzony 
poprzednio. 

Kiedy czerwono-gwardzfści po- 
pili się tak, że stracili przyjem- 
ność, Tatjana i Marczuk uciekli w 
ślad za carem. 

Podobno ucieczki nie zauważo- 
no przez dwa dni. Mikołaj z sy- 
nem i córkami udali sią do jed- 
nej wsi w Syberji, gdzie się -za- 
trzymali. Za © 
Tatjana wmawia}; 


rył awoje incognito, Jedna k] 
kołaj stanowczo odmówił, o0- 
indczając. 26 „teraz nie "czas 
toś, 

Klęska Kołczaka była tak nie 
jodziewaną i wieść o tem doszła 


|. wsi, gdzie zamieszkuje Miko= 
j i która jest położona od naj- 
liższej stacji kolejowej o prze- 
o półtora tys. wiorst — tak 
żno, że Mikolaj nie zdążył 
50. 

Carowa Aleksandra 1 księżna 


læa zostały rozstrzelane razem z 
blopem, którego komisarze bol- 
zewieccy umyślnie przyznali za 
jara Mikołaja, ażeby ukryć całą 
iistotję ucieczki, 


Na Ukrainie. 


Od osób, które przed dwoma 
odniami opuściły Odesę, a przed 
u dniami przeszły zamarznięty 
ucz, korespondent „Gazety Wie- 
nej* dowiaduje się następują- 
ciekawych szczegółów o woj- 
skach, rządach, politycznem i eko- 
nomicznem stanowisku sowietów 
na Ukrainie. 


Linia placówek, z których każ- 
da w sile 11—12 ludzi, oddalonych 
pd siebie na 1 kim. biegnie w od- 
egłości 15 kilom. na wschód od 
brucza. Służbę tę od Dniestru po 
tarokonstantynów pełnią dwie dy- 
izje. W rejonie Czarnego Ostro- 
a znajdują się dwa pułki rezerwy. 
pasie między linją placówek, 
inją rozejmu pełni służbę mi- 
a bolszewicka, nie przedstawia- 
a żadnej wartości wojskowej, na- 
jast pilnie zajmująca się rabun- 
i spekulacją. W rejonie Pło- 
owa rozmieszczonych jest kilka 
panii etapowych. 

estrzeń między linją placó- 
i Kamenką, Wapniarką i Bia- 
lwia prawie zupelnie pusta, 
jast w okolicy tej 


Dziś 


D err —Ż. 


Dramat detektywoy W 


łaszą niniejszym, 


i piątki od 10 


O ZE OZ A 


ostatniej | szość rol 


że Biuro 


viazi czynne jest we wtorki | 
do 1-ej. 


Mie dia Łodzi i okaliciizz 


znajduje się 6 dywizji, a kilka dy- 
wizji i dwa korpusy kawalerji Bu- 
diennego rozmieszczone są wzdłuż 
Dniestru. W rejonie Wapniarki 
bolszewicy kopią głębokie rowy 
strzeleckie z frontem na pólnocny» 
zachód. Piesze pułki,złożone są prze- 
ważnie z rdzennych moskali, a nie- 
które z nich jeszcze najlepiej umun- 
durowane. Większość zaś armii 
odziana różnorodnie lub zupełnie 
obdarta. Dyscyplina znacznie Toz- 
luźniona. Dezercja przybiera za- 
straszające rozmiary. Na żądanie 
krasnoarmiejców surowych komen- 
dantów zastępuje się innymi. 


We wszystkich dywizjach szerzy 
się tyfus plamisty i brzuszny. Szcze- 
gólnie pierwszy porywa liczne ofia- 
ry w ludziach, liczba zasłabnięć 
wynosi 90 dziennie. Jedzenie bar- 
dzo skąpe i liche. Mięsa żołnierz— 
o ile nie należy do partji komuni- 
stycznej—nigdy nie widzi. Zle odzia- 
ny i źle odżywiany dopuszcza się 
ciągłych rabunków na ludności wło- 
ściańiskiej. 

Prócz zaprowiantowania linji 
placówek, gdzie ludność pozbawiona 
jest wszelkich ząpasów, nie istnieje 
żadna regularna aprowizacja woj- 
ska, którego samowolny i specy- 
ficzny system zaopatrywania się w 
odzież i żywność odbija się wiel- 
kim ciężarem na ludności spokoj- 
nej. 


We wszystkich warstwach spo- 
łeczeństwa gubernji chersońskiej i 
podolskiej potęguje się nastrój na- 
wskroś przeciwbolszewicki, a przy- 
chylny orjentacji ukraińskiej 7 gen. 
Wranglem mało kto współczuje. 
Że nawet dotychczasowi zwolenni- 
cy komunizmu stają się jego Wro- 
gami, pominąwszy wspomniane ra- 
bunki i rekwizycje żołdactwa, na- 
leży tłumaczyć jeszcze następują- 
cemi przyczynami: bolszewicy ruj- 
nują resztki 10 porządku, nie 
dając za to «smian. Położe- 
nie ekono straszne. Więk- 
otrzymuje jako 
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Oferty z podaniem żądanego 
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„Głosu Poiskiezgo*. 
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ce idące rozstrzeliwania wiszą jak 
ciężka zmora nad żyjącymi jeszcze. 
„Karatielnyje zagony* próczmordów 
i podpalań nakładają kontrybucje i 
pogłówne bez względu na stan ma- 
jątkowy interesantów. Nawet czę- 
ści zasąd ustroju komunistycznego 
nie wprowadząno w. życie. 

W glębi kraju organizacja ha- 
niebna. Magazyny z zapasasem za- 
rekwirowanego zboża bez dachów, 
Zboże gniie od deszczu i Śniegu. 
Rekwirowane bydło ginie z głodu. 
Opowiadający widzieli gnijące sia- 
no w stogach na przestrzeni 20 ki 
lometrów. Srodków leczniczych we- 
terynaryjnych zupełny brak. Bydło || 
chore zostawiają po zagrodach wza* 
mian za zdrowe. Niema żadnych, 
choćby najprostszych medykamen 
tów, jak np. jodu. Brak ich i bie 
lizny potęguje rozmiary epidemii. 

Mimo masowego wyrębu lasów. || 
pud drzewa kosztuje w  Odesie 
5000 rubli sow. Wszystkie maszy- 
ny, elektromotory i maszyny gos- 
podarstwa wiejskiego z Ukrainy wy-|| 
wozi się do Rosji. Stan kolei że- | 
laznych wprost rozpaczliwy. « = 
kiem niemożności naprawiania sta 
rego materjału i z braku potrzeb- 
nych smarów na wszystkich liniach, ; 
powtarzają. się coraz częściej kata- 
strofy kolejowe. 
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administracji, oraz 


zresztą część jest zagranicą, część 
wymordowana, a której tylko zni- 
koma garstka z musu pracuje, sta- 
raiąc się równocześnie jeszcze bar: 
dziej powiększyć bezład i zamęt ce- 
lem przyspieszenia końca rządów 
bolszewickich. 

W każdem mieście powiatowem 
znajduje się czrezwyczajka z 200 
400 ludźmi „Karatielnego zagonu“. 
W wołostiach urzęduje, raczej ra- 
buje milicja w grupkach po 5—10 
ludzi, System 
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ty sub „Poddasze“, 16—1 7 "bi in W ; legitymację 2 
Oferty sub „Ch* do „Gło- posiata dobrej rasy, 2-ujod 2 — 3. Nowo-Cegiel- poskiesyteh Woif zgu- miegki, wyd. w Łodzi. egity 
phoę kupić skład a apte- su“, 64—1 miesięczne do sprze-|niana 18 m. 1 14—] 


bił legitymację chie- 0-3 Sy: 


czny w mieście, Qter- 0 preses 


sub. 
gu“. 


dania. — Otton Krause, | x737 


Zaitfóca óżne meble do s sprze- - erliński Abram zgubił 
dy wj zk. EŃ Piotrkowska 223 a dd. papaa E EA. RCI ną 4 0- 


m. 0, parter. 49—2 


gcznie M. 120.—, Kwartalnie Mk, 360.—. Za odno- 
dopłaca się Mk. 15— miesięcznie. Prenumerata 
cztę miesięcznie Mk. 135—, Kwartainie 400.— 
Mk, 200,— miesięcznie, 


27—1 


GŁOSZENIA: 


bową na 2 osoby i kart 
ki chlebowe 


: ENIAD 5— fen. za wiersz nonparelowy jedaoszpałtowy. 
10.— Mk. Poszukiwanie pracy 75 fen. wyraz, Nadestane: przed tekctem 15, — Mk., w teks 
po tekście 10.—= Mk, za wiersz nonp. (str. 5 3%.) Nekrologi: 7.50 Mk. za wiersz noan: (atre! 
Zaręczynowe i zaślabinowe po Mk. 300 po tekście, Za termin. druk oz! 
| R ROK CZA W a W ŻE POK 0 7] 
W drukarni «4 


a EE 
(Brózyó ska Rojda zgu- 


129 zyj bita leritymacjeę na Si 


c= iv Oà. 
Pm. losdb. N-Cecielniana 12. W Łod 
ESISTE O5 7 REA COREY E O PANNY OTL TU 
Drobne; [.—M. za wyraz, 


ztajer Anna zę 
wór osobisty 


naj! 


„1 ofiar adm. niaadpó 


Polskiego“ Pictrka1 


